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O użyciu i skutkach nawozu 
„stajennego. 
_ (Dokończenie.) ` 
ę O == 

Co do czwartego. Ilości nawozu na daną prze- 
strzeń ziemi, naprzód oznaczyć nie można, gdyż 
"ona zawisła od wielu okoliczności; a mianowi- 
cie: od stanu nawozu pod względem wilgoci, 
od części składowych i stopnia rozkładu, od na- 
tury gruntu i jego położenia, od ilości płodów, 
po nówiezieniy następować mających; nakoniec: 
od gatunku roślin, które. na nim uprawiać za- 

mierzamy. k * 


Im więcćj żyznych części nawóz zawiera (to 
jest, im Żyzmiejszy pokarm otrzymują zwierzę- 
1 ta od których pochodzi), im grunt jest Żyzniej- 
i szy i mocniejszy, czyli nieulatniający z siebie 
„daremnie części odżywnych; im mnićj go po- 


trzeba do poprawienia fizycznych własności zię-. 
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ROK SIÓDMY 


ROLNICZO-TECHNOLOGICZNY. . 


a 


Dnia 4. Kwietnia 1841. r. 


Przyjmuje się po wszystkich Urzę- 
dach i Stacyach Pocztowych, a 
w Warszawie w Kantorze Głó- 
wnym i po Księgarniach. 


o (dokończenie). — Techni- 
owolnego koloru. «— Donie- 
ymon- 


SQ 
WOK 
mi,(np. gdy się nie wozi na rolę zimną, gliniastą); 
i im w mniejszćj ilości uprawiają się rośliny, 
nawozu wiele zużywające (kłosowe),.tćm mniej 
go potrzeba do otrzymania równego skutku; 
w przeciwnym zaś razie, stosunkowo więcéj. 

W średnićm przecięciu przyjąć można, iż do 
utworzenia cent. zboża, lub odpowiedniego one- ` 
muż płodu, w gruncie suchym, mało Żyznym, ` 
w śtosownym płodozmianie, to jest: gdzie ro- 
śliny kłosówe na przemian z pastewnemi, oko- 
powemi i groszkowemi się uprawiają, potrzeba 
8 do 10 cent. nawozu stajennego; w gruncie bas 
mocnym, wilgoć trzymającym, potrzeba 5 do8 
cent. nawozu; przeciwnie zaś, w zmianowaniu 
samemi, ziemię wyczerpującemi roślinami (klo- 
sowemi), raz go jeszcze tyle ziemia wymaga. 

, Do utworzenia potrzebnej ilości nawozu, po- 
trzeba paszy i podściołu. Materyały te, albo 


wydaje rola, lub też idą jej w pomoc łąki, pa- 


stwiska, lasy. W pićrwszym przypadku, a jaki 
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ET anA się zdarza, aiy zaprowadzić taki A A i słaby; gdzie głóż 


 płodozmian, aby dostarczał tyle paszy ł j pod- 
ściołu, ile ich potrzeba do utworzenia potrze- 
bnej massy nawozu. 

Żadnej już nie podpada POS ARA iż zwy- 
czajne 3 polowe gospodarstwo, gdzie się upra- 
„wia : 1. ugor; 2. ozimina; -3. jarzyna ; nawet, 
w najbujniejszej roli, zaledwie wyda połowę 
` materyałów o których mowa; a żę w miarę ich 


tworzy się nawóz, a w stosunku onegóż ziemia 


wydaje plony, przeto dziwić się nie można: Że 


gospodarstwa 3 polowe, nieposiadające dosta- 


iecznój przestrzeni łąk, niechby i w najlepszym 
gruncie, coraz mnićj produkują i niemal z kaž: 
"dym rokiem do upadku się zbliżają. 
TADIS takich gospodarstw (łąk nie posiadają- 
cych), niema innego ratowania się sposobu, jak 


„tylko uprawianie roślin pastewnych w takiej. 


ilości, jaka jest. „potrzebną do sprodukowania 


“massy nawozu, potrzebie ziemi odpowiedniej: 


/W gruntach mocnych, służy do tego ogólnie 
wyka; koniczyna; wyjątkowo: lücerna i espar- 


cetta. W gruntach zaś słąbych, n największą mas- 


sę paszy i najpewnićj, wydają kar toflejlecz nie” 


na gorzelnię, ałe na. paszę zimową przeznaczo- 
ne. Kto ma pódostatkiem kartofli na paszę i 
słomy na paszę i podściół, j już jest w stanie nie- 
tylko przyzwoicie i korzystnie swój inwentarz 
wyżywić, . lecz nadto i zapewnić sobie obfite 
plony: bo mu na nawozie zbywać nie bedzie. 
Lecz rządko się zdarza by „w gruncie słabym 
można tyle słomy produkować, aby slatczyła 
na paszę i podźciół; a tém „pardziej, iż skoro 
kartofle stanowią głó why poży way] pokarm, tiie- 
rzęta bardzo wiele spóży! wają słomy , ala utrzy- 
mania równował pomiędzy” paszą wilgotną a: 
suchą; a pr ócz tego, z powodu rzadkich ódcho- 
dów jakie w tym razie wydają, potrzeba tak- 
że wiele słomy na podściół; inaczej i odchody 


"e się marnują i zwierzęta czysto utrzymywane ` 


pys nie mogą. 


wany. pokarm zwierząt: stanowić mają kartofle, 


gospodarz winien zwrócić całą swoją (uwagę na 


podściół, jako jedyny środek utrzymania zdro- 
wią tychże. zwierząt i posiadania znacznej mas- 
sy dobrego nawozu. ===- 

W prawdzie, ze wszystkich. do tego cela słu- 
żących „ciał, najzdatniejszą jest sloma. — Po- 
dlug doświadczeń Blocka, 100 fant, slomy spa- 


à sjonypił końmi, by dłem ` rogatćm i owcami, da- 


ją w Średnićm przecięciu 1184: fint. nawozu w sta- 
nie wilgotnym. , Taka zaś "SAMAS “ilošé słomy, 
'obrócona pod te zwierzęta na podścióľ, wyda- 


je 234 funt. nawozu. A więc, ztąd się okazuje, 


iż pod względem produkcyi ka korzystniej 
jest używać więcej słomy na i takie "aniżeli 


na paszę. —_ liprawiając wiele roślinpastewnych 


z rodzaju szerokolistnych, (koniczyna, wyka 
it. p.) prawidło to, zachować možna.: Tam zaś, 


gdzie kartefłe, (z powodu niemoźnościuprawiania 


pićrwszych ), główny mają stanowić pokarm, 


„w bardzo rzadkich przypadkach pozostaje do- 


syć słomy do podściołu. = 

"W tym rażie, innych cial na ten cel używać 
należy. : Wymienimy tu waźniejsze i częściśj 
używane; a mianowicie : 


1. Liście. Suche liście i i iglice różnego są 


wa, więcćj służą do utrzymania czystości w'0- 
;borach, aniżeli do powiększania massy, i dobro- 
ci nawozu; ato dla tego, że nie „przejmuje „Się 


uryną podobnie jako sloma; azatem, większa jéj, 


część daremnie. ginie; powtóre, z.powodu małćj 
objętości onegóż, odchody niemal tak. się zbi- 
jają, czyli tworzą jedną massę, jeug “woale 


KANE w nich nie było; chyba iż się do | ten . 


e 


go” użyje. bardżo znaczna ilość liścia. 
à 2. WHOS | trzcina miłoda, sitowie, i inne wo- 
‘dne rośliny; * nie zddtne na’ pokarm. zwierząt 
„domowych, z wielką kopzysof | na podściół uży, - 
te „być mogą, i stają się nader znaczną pomo- 


cą w produkówania: nawozu. — PRZE i sią ; 


Yai 


sA 


gb cone źwipbówazie ridis od słomy; lecz temu 


łatwo. zaradzić. W każdćm gospodarstwie jest 
„Pezecieź, pewna ilość słomy, którą na podściół 
, można obrócić; a więć, należy ją używać w ten 


* zd, gdy potrzebujemy nawozu w krótkim cza- 


© dłużej na gnojowiskach ma leżćć, podściełają . 


sie rozłożyć się mogącego. Skero zaś nawóz 


się wówczas wymienione wyżćj ciała. Wszak- 
Że w tym razie odpowiadają tu one głównemu 


|. celowi W przechowywaniu nawozu, to jest: 
ke wśtrzymują zbyt nagłą onegoż fer mentacyą. 
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już to że się szybko rozkłada, jako tćż, Że za- 
wiera A aty częśći alkalicznych, które nadzwy- 
i czajnie podwyższają rodzajność ziemi. 


„ 4 Torf: Kto posiada torf, posiada wielki 


skarb, nie tylkó pod względem użycia go na . 


opał, ale nadto; ponieważ on jest wybornym 
podściolem; a mianowicie włóknisty, czyli ma- 
KĘ Sad rozłożony. 


xd Nieposiadając Żadnego z Ber wymienio- 
nych ciał, a mając kawał roli po temu, dobrze 
jest podług rady P: Nebbien, uprawiać wyla 


cznie na podściół niektóre sporo wegetujące ro. o 


śliny; a na paszę dla zwierząt domowych nie- 
zdatne; które przytóm wiele dają trawy. Wy- 
mienimy tu niektóre: 


/ 


© nadawanin drzewu SALSA Ach 


A dowolnego koloru. `’ 


RY RK 


Dr Boucherie Wynalazł nowy sposób, nietyl- 


a to za pomocą napawania go „stosowfiemi 


r 


z y 


3. Paproć, należy do najlepszych podściołów; 


łości, Biętkości, przyjemnćj woni i: 


ko powiększania trwałości. i giętkości drzewa, ; 
„me nadto nadania mu dowolnego koloru iwo- 


Eik ohyśiei irawa kanadyjska (Elimus canaden- 
sis); +2. Kostrewa wysoka (Festuca elatior;) 3. 


$ 


' Stokłosa leśną (Bromus gigantens); 4, Trawa 


perłowa (Milica altissima); 6, Trzcina ostrzy- 
ca (Armido calamagrostis) i w.innych. 

Zważając, jak ważnym jest artykułem w go: 
spodarstwie podściół, myśl p. Nebbien zastugu- 
je rzeczywiście na kaset: 

"Nawóz stajenny różne żrządza w gruncie skut- 

- ki; ważniejszemi są: s 

1. Wszelkie organiczne ciala, z których się 
składa, rozkładają się i zamieniają w ziemi, 
w próchnicę „która późnićj na Bolina; roślin 
się przeistacza. 

2. Pod czas tegóż rozkładu Ardido ciała 
lotne, w części służą roślinom bezpośrednio za 
pokarm , w części zmieniają stan fizyczny ziemi. 

8. Utworzona próchnica; przyspiesza także 
rozkład wielu pićrwiastków organicznych, w sta- 
nie surowym w ziemi będących, i 1 na rzeczywi- 


sty pokarm dła roślin zamienia. Skutek ten . 


urządza szczególnićj nawóz od koni i owiec, 
z powodu znacznej ilości ciał SERIE ja- 
kie zawiera. eż | o 

4 „Nakoniec, nawóz działa również na będą- 
£e w'ziemi ciała nieorganićzne (minerały), toz- 
-klata je i ich częściami. warstwę redzajną sta- 
„le pon» 


v 


płynami, w sposób zupełnie różny od używane- 
go dotąd. — W tćj mierze uczynione sprawo- 
- zdanie Akademii Paryzkićj przez p. M. PZ 
brzmi jak następuje: j 
„Akademia, przyjęła przed niejakim czasęm 
zżywóm zajęciem wiadomość o nowym wyna- 
lazku Dr. Boycherie; obecnie składamy jćj do 
„ ocenienia próby drzewa, podług. tegóż SA 
“dia Przytządabnegójwieąh S3 i 


z r 
4 


dać 


OR zo Ż b 6.025%,3 A 


„Zadaniem p. B: było: uczynić drzewo'trwal- 
szóm, przywrócić mu sprężystość jaką w sta- 
nie życia posiada, zabezpieczyć przeciw kúr- 
czeniu się i rozszerzaniu w razie wyschnięcia i 
naciągania wilgoci, umniejszyć właściwą mu 
palność, powiększyć jego twardość i gibkość; a 
nawet, podług upodobania, nadać mu kolor i 
zapach. ; i ć 

„Zadania te, tak zaiste wielkićj wagi, p. B. 
najzupełniej rozwiązał; a do tego środkami na- 
der prostemi, Tatwemi, całkiem nowemi, a przy- 
tém bynajmnićj niekosztownemi; które nadto, 
w ręku niemal każdego znajdować się mogą. 

„Do napojenia bowiem drzewa ciałami trwa- 
łość onegóź powiększającemi, oraz nadającemi 
mu dowolny kolori woń, nie używa wynalazca 
Żadnych złożonych i kosztownych mechanicz- 
(nych środków. Służy mu do tego jedynie siła 
wsysająca drzewa. Jest ona dostateczną _do 
rozprowadzenia po calćm drzewie użytego do 
tego płynu, (w stanie przyzwoitego zgęszcza- 
nia), począwszy od stóp kłody, aż do ostatecz- 
nych wierzchołków jej gałązek. 

„Skoro bowiem drzewo w czasie pełności so- 
ków, czyli za życia ściętćm zostanie i wstawi się. 
w naczynie tak dalece napełnione stosownym 
płynem, iż spód drzewa niechby na stopę. wy- 
soko nim był oblany, wtedy, po kilku dniach, 
płyn wzniesie się w drzewie aż do najwyższych 
onegóż listków i cała tkanka drzewa nim prze- 
niknioną zostanie; prócz atoli jądra, które, mia- 
nowicie w starych i twardych drzewach, nie 
przyjmuje juž żadnych soków. 

„Zresztą, nie potrzeba by drzewo tym sposo- 
bem preparować się mające, wszystkie gałęzie 
i liście posiadało, dosyć jest, gdy tylko na sa- 
mym wierzchołku kilka gałęzi z liściem pozo- 
stanie; są one bowiem dostateczne do pocią- 
gnienia w górę w mowie będącego płynu. 

„A nawet, nie potrzeba by drzewo prostopa= 
dle stało, co w wielu przypadkach nader by rzecz 
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tę utrudniało. Po oddalenia niepotrzebnych 
gałęzi, można je ukośnie na ziemi położyć, i 
bylespód onegóż w styczności był -2 płynem, 
podobny skutek nastąpi. à 
»Nakoniec, nawet bez ścinania drzewa obejść 
się można; dosyć jest wywiercić świdrem w spo- 
dzie drzewa otwór, osadzić w niego rurkę bę: 
dącą w związku z naczyniem, zawierającćm płyn, 
którym się ma drzewo napawać. Tym- sposo- 
‘bem można jednocześnie różne płyny w drze- 
wo wpuszczać, podlug własności i przymiotów, ` 
jakie mu nadać zamierzamy. i 
„Sposób ten poprawienia drzewa, różni się 
od wszelkich dotąd znanych i używanych. Po- 
leca się zaś szczególniej przeź łatwość w wyko- 
naniu i niekosztowność. Nowe więc to odkry- 
cie p. B. jest dla przemyslu największej wagi; 
albowiem, jest {teraz w naszćj mocy każde roz- 
puszczalne ciało, z największą łatwością wpro- 
wadzić do najdelikatniejszćj tkanki drzewnej (a). 
„Główne wypadki doświadczeń p. B. są na- 
stępujące: A : 
1. Chcąc drzewo uczynić trwalszćm, i zapo- 
biedz próchnieniu lub gniciu; potrzeba je na- 
poić, (za pomocą rzeczoną siły wsysającej ) 
niedokwasem żelaza z kwasu drzewnego przy- 
palonego (feram accidpyroli gnosis). — Sub- 
stancyę te łatwo można posiadać; albowiem 
przypalony kwas drzewny tworzy się w zna- 
eznćj ilości pod czas wypalania węgli; zamie- 
nia się zaś -na substancyą o którćj mowa, gdy 
zostaje przez niejaki cżąs na zimno wstyczno- 
ści z żelazem. Nadto, rzeczona substancya mie- 
ści w sobie kreosoż, który sam przez się ma 


(a) Zdaje się że p. Boucherie nie słasznie przywła- 
$zcza sobie odkrycie w mowie będące. Znajdujemy bo- 
wiem w dziele p, Catta: O obiegu soków w drzewach r. 
1806 wydanóm, niemal to sama postępowanie; a miano- 
wicie mówi Autor-— „płyny zafarbowane można wpro- 
wadzić w drzewo znajwiększą łatwością; dosyć jest bo- ' 

' wiem ściąć drzewo w czasie wegetacyii wstawić je w płyn 
,zafarbowany; w krótce tenże aż do listków onegóż się 
' wzniesie,** — Red. 


własność uczynienia PZ" trwalszóm i chro- 


nienia go od zgnilizny i owadów. Dowiodły te- 
go, w sposób Żadnćj już wątpliwości niezostą- 
wiający, obręcze z drzewa, podług p. B. pre- 


'parowanego. Dla przekonania się o ich trwa- 


łości, w porównaniu do zwyczajnych obręczy, 
związano niemi parę oxeftów i tyleż zwyczaj- 


` nemi obręczami, i zostawiono w piwnicy wil- 
' gotnćj. Po niejakim czasie, gdy ostatnie, za do- 


tknięciem zupełnie się rozsypały, pierwsze by- 
Ty tak mocne, jakby co dopiero były dane. 
„Jeżeli chodzi o zapobieganie spaczaniu się 


drzewa i zachowanie właściwćj mu w stanie 


Życia gibkości, a przytćm chcemy je uczynić 
mniej palnćm, wszystko to się osięga napawa- 


"jąc je wyżej opisanym Zo pľynnym 


chlorkiem wapna. 

„„Drzewo napojone roztworarmi solnemi, za- 
trzymuje sprężystość, nawet po kilkoletnićm wy- 
stawieniu na wpływ powietrza. — Porznięte ną 
drobne deszczułki, da się z największą łatwo- 
ścią zwinąć spiralnie, i zrówną łatwością na 
przeciwną stronę zakręcić. — Nadto, wystawio- 
ne na działanie powietrza, nie spacza się by- 
najmnićj , ani też pęka, niechby cieplo było 
najmocniejsze; prócz tego, powa się nie pa- 
li; a przynajmniej tak wolno, iż nie może wznie- 
cić pożaru. 

„Do tylu, dla budownictwa morskiego i lądo- 
wego nader ważnych własności drzewa, potra- 
fit p. B. nadać j jeszcze inne; w prawdzie mniéj 
ważne, jednakowóż obiecują one dla sztuk, nie- 
jako nowy j nader powabny materyal. — Za 
pomocą bowiem tego samego sposobu, nietyl- 
ko nadaje on drzewu dowolne kolory w rozma- 
itych i najróżniejszych cieniowaniach , ale nad- 
to udziela mu podług upodobania zapach: jest 


to okoliczność nader ważna dla stolarzy. 


„Przytaczamy jeszcze następujące przykłady: 
Topol 18 metrów wysoka, a 40 centim. gruba, 
„s i dolnym końcem wstawiona w naczynie, 


=> T 
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w którćm. na 20 centim. wysoko oblaną była 


niedok. żelaza z kw.drzewnym w przeciągu dni 6, 
"w wrześniu, naciągnęła 3 hektolitry płynu, i zu- 


pelnie nim przejętą została. 


„„Podobne doświadczenie robiono z platanem. | ` 


Drzewo to, 30 centim. wśrednicy grube, w prze- 
ciągu dni 7 wsało 23 hektol. rzeczonego płynu. 
Oddzielna odnoga tegóż samego gatunku -drze- 
wa, ważąca 2620 gramów, naciągnęła 2000 gra- 
mów tegóź płynu. Lecz po 8 dniach ważyła 


. tylko 2466 gram.; widać jak wiele przez ten czas ` 


wilgoci utracila. 


„W mowie będące napawanie się awe: ma 

także miejsce i wzimie; mianowicie utych drzew, 
które liście zachowują. Jest ono najmocniej- 
sze w jesieni, a najsłabsze na wiosnę, albowiem 
w tym czasie, działalność Życia roślinnego zdaje 
się być więcćj skierowana na rozwijanie pącz: 
ków, aniżeli na obieg soków. 
- „Napawanie to jest mocniejsze od strony drze- 
wa, wysławionćj na południe i na ciepłe wiatry; 
aniżeli od strony północnćj. Najmocniejszóm 
jest zaraz po spuszczeniu drzewa i dość szyb- 
ko słabieje. Jednakowóż, jodła, w 48 godz. po 
spuszczeniu, napoiła się dokładnie. 


„Środkowa część drzewa nie przyjmuje tym 


sposobem płynów. P. Boucherie mniema, że 


część tą, jako dla roślinności obumarla, nawet 
naturalnym sposobem nie napawa się sokami. 


Zresztą, niemal w każdćm drzewie pewna część 


włókna nie przejmuje się w mowie będącemi 
płynami; pochodzi to zapewne ztąd, że sęk lub 
podobna przeszkoda, tamuje wzniesienie się 
tychże płynów. ; 

„Drzewo sztucznemi płynami napojone, przyj- 
muje dobrze farby i pokosty. 

„Zakończymy niniejsze sprawozdanie nastę- 
pującą uwagą: 

P. Boucherie przyjmuje, że rośliny wsysy- 
wają wszelkie płyny, z któremi są wstyczności. 


a | 


-Inni zaś naturaliści są ejd zdania: Że temi Ryb 


ko napawa się sokami, jakie słażą do utrzy-- 


mania ich istoty, a inne zostawiają nietknięte 
w ziemi. Oba te zdania w części så prawdzi- 
we, w Części fałszywe. 


„Pewna, Że rośliny biorą z ziemi te tylko 


ciała, które im służą; ale i to nie podlega wąt- 
pliwości, Że wraz z temi wsysywają iinne, je- 
Żeli (z pićrwszemi ściśle są połączone; a które, 
jako miezgodne ż ich naturą i zbyteczne, z sie- 
bie wydalają, podobnież jak zwierzęta (a);*: 
„Jak bowiem w wielu innych põiktach, tak 
i pod tym względem, wielkie zachodzi podo- 
bieństyyo pomiędzy królestwem roślinnćm a zwie- 
rzęcćm. Skoro zwięrze spożyje niewłaściwy mu 
pokarm, lub pojedyncze jakie ciało, w ówczaś 
żeżeli ilość była zbyt wielka, wyrzuci je nie- 
hawnie z siebie przez womity lub laxowanie; 
jeżeli zaś w tak małej ilości, Że nie sprawi ani 
jednego ani drugiego, wówczas przyjmuje . onęż 
organizm zwierzęcy, lecz powoli wydala z sie- 
bie przez transpiracyą, urynę, odchody stol- 
cowe i przez oddech. W ostatnim atoli przypad- 
. ku, obcatasubstancya, rozchodzi się po wszyst- 
kich częściach ciała. — Tak sól kuchenna, olej 


115. KS 


pasi DODY. 
+ > 


lotny cebuli, spirytus winny, pierwiastki ostre. 


pieprzu i innych korzenii,, dopóty krążą we kryi, A 
dopóki siła Życia nie zdoła ich zciała wydalić. 


„Dajmy np. końiowi, znaczną dozę soli kue 


chennćj lub glauberskicj, i niebawnie ujeżdżaj- 
my go aż do spocenia; wówczas jedna lub dru- 
ga sól wyjdzie wraz z potem”na jego powierz- 
chbię i utworzy jakby” skorupę słoną — Tak 

i dyii od tytoniu, idzie najprzód do płuc, po- 


_tćm się rozchodzi po wszystkich częściach ciała, ` 


tak dalece, iż mięso i krew týtoniarza, mocnó 
nim są przejęte , lubo w miarę tworzenia się 
onegóż, natura ciągle go wydala z ciała. - 
„Owóż, ten sam rodzaj wsysywania i wy- 
dzielania ma miejsce i w roślinach. — W drze- 


wie Świeżo Ściętém , piérwsze jak się rozumie ` 
„jest tém mocniejsze, że przez 


korzenie , już 
niemoże otrzymać pokarmu, a' ma jeszcze 
siłę wsysywania w <ałćj jej mocy. Dla te- 
go; bez wyboru, poi się dodanym mu płynem; 


ajeżeliobce te płyny bierze w siebie i wrazie 


posiadania korzeni, (gdy się robi w drzewie 
otwór), to pochodzi niezawodnie z tąd: że jema 
ti w większej obfitości, aniżeli soki naturalne, . 
przez Korene w Moyi czasie, "dostarczone. 


Doniesienie o drzewkach owocowych. 


WewsiDrozdowie, pod Raciążem w Gubernii 


Płockićj, równie jak i tu w Warszawie przy 
ulicy Żelaznej pod Nr 1125 u P. Pfau, za za- 
mówieniem, dostać będzie można wraz z roz- 


 puszczeniem lodów na wiosnę, różny ch drzew ` 


owocowych w,najlepszych uszłachetnionych ga- 
tunkach, to jest: w pionki z owoców drzew „8%CZ€- 
pnych wyprowadzone, powtórnie szczepionych. 
Z gatunków jabłek, szeżególnićj ananasowe, oli- 


rzadkiej wielkości, jeszcze. przed emi 


sf dojrzewające; Adorancye, Reine-Claude i inne 


polecają. się.— Drzewka te nie są wybięgłe i , 
umyślnie sna zwyczajnym gospodarskim grun- 
cie , bęz sztucznych gnojeń prowadzone; „aby 
w każdym nowym gruncie najpięknićj wegeto- 


wać mogły. Cena tychże jest od zł. 2 dó3. — 


Biorący. ane na. kopy lub. sta gess SU do 5 ma 


wne przezroczyste, sztetyny białe, zielone, ře- 
nety. i-t. p. Z szliwek! granatowe merabelle : 
TW 9 Fi >, j > ? a RA y k 


ma 


(ay Patrz Tygod. zr. 1840 stron. 431. - * 


sztuce „opuszczone mićć będą. R 2 AEE 


Tamże zamówione być mogą agrósty e A 


kich gatunkach. aż do 12. odmian; wszelkie rzesy 


wy ańgiel: Boule « de meiże, bzy zań (5 t a. 
„BO go. l 


15 do 20, w krzakach. - 


e 
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` wie mający najmnićj lat 13, 


ani krewni, odbićrać ich ze szkoły nie mogą, ż 


USTAWA. 


5r sierpnia 


19 września 1940 r. PODPISANA. 


(Dokończenie.) 


Artykuł 72. 
Do Szkoły wiejskićj przyjmują się ucznio- 
z zapewnieniem 
pićrwszeństwa dla dzieci stanu solnipaept: 
z Artykuł 78. 
Uczniowie Szkoły wiejskićj są, bądź na ko- 
szcie Rządowym, pa na koszcie osób pry- 


walnych. 


Arty hi nb 74. 
Uczniowie Szkoły wiejskićj, utrzymywani ko- 
sżtem Rządowym j zostają. w. Instytucie przez 
łat siedm, i do upływu tego czasu, ani rodzice, 


chyba gdyby powrócili Rządowi koszta ich utrzy= 


y 


x 
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mania. Jednakże czas ten, dła ważnych przy- 
czyń, na „przedstawienie Dyrektora” Instytutu, 
przez Kuńjtora Okręgu Nankowego Warszaw- 


skiego; skrócony być może. 


TY Artykuł 75; 

Chcący umieścić ucznia w Szkole „wiejskićj, 
płacą na utrzymanie każdego znich. złp. 200, 
i mogą oznaczyć: czas, ma jaki ucznia do In- 
ai oddają. > 
Katy 76. 

Waględaim przyjęcia ucznia do- Szkoły. wiej- 
skiej, stanowi Dyrektor Instytutu. 

"Artykut 77. 
Liczbę uczniów Szkoły wiejskiej i koszt jéj 


" utrzymania oznacza etat, corocznie przez Ku-- 


„ratora Okręgu Naukowego Warszawskiego za- 
Plwietdżany. 
Artykuł 78. Z 
Przez ciąg pićrwszych lat zóstawania w Szko- 
*le wiejskiej, uczniowie; oprócz nauk, wprawia- 
ni są dó ręcznych zatrudnień gospodarskich, 


. 


następnie do szczególnych rzemiosł, przy koń- 


cu zaś pobytu w Szkole, mogą się poświęcić ~ 


pewnym gałęziom gospodarstwa, dla usposobie- 
nia na owczarzy, gorzelanych, ogrodnikówit. p. 


i wtedy oddawani są pod. dozór szczególnego 


właściwego przewodnika. 
Artykuł. 79... 


- Uczniowie Szkoły wiejskićj aoga pprzepisa > 


ną dla siebie odzież. 


- Artykul 80. I 
Uczniowie Szkoły wiejskićj, po ukończeniu 


lat siedmiu pobytu w nićj, otrzymują świade- 
etwa z nabytej nauki i wprawy w zatrudnie- 


niach gospodarskich, tudzież rzemiosłach , po 
odbyciu szczegółowego examinu. Świadectwa 
podpisują: Dyrektor Instytutufi nauczyciel Szko- 
ły wiejskićj, a zatwierdza Kurator Okręgu Na- 
ukowego Warszawskiego. 5 : 


Artykuł 81. 


Unyi: Szkoły wiejskiej, odznaczający się 


w ciągu pobytu w Instytucie, pilnością izdatno- 
ścią, tudzież uzyskujący z zadowoleniem wła- 
dzy Instytulowćj świadectwo z ukończonćj na- 
uki i wprawy, wolni będą od popisu do służ- 


- by wojskowej, jeżeli przez naganne postępowa- 


nie prawa takowego nie utracą później. 


Art y kuł 82. 
Dobra Marymont z przyległościami, wolne 
będą od kwaterunku tak w naturze, jak i w pie- 
niądzach. 


(podpisano) Minister Oświecenia Narodowego, 


+ Sergiusz Uwarow. 
Minister Sekretarz Stanu 
(podpisano): Ig. TURKUŁŁ. 
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| E: To AE i 
Wydatków na utrzymanie Instytutu gospodarstwa wiejskiego i leśnictwa. | 
| A 
WYKAZ KOSZTÓW. WYKAZ KOSZTÓW. 
U E. : à 
A) Skład professorów : Ę D) Nainne potrzeby i 
i ich płąca. Instytutu, 
Dyrektor Instytutu 10,000/10,000 Na bibliotekę i gabinet mo- l 
Inspektor uczniów 4,600 | 4,500 deli i różnych marzędzi | 
: i l „ opał i światło lokalów |- 
Professorów dwóch: do Instytutu należących 
a) Miernictwa, rysunku „ najem powozu dla nau- 
planów, mechaniki go- czycieli przyjeżdżają- 
spodarskićj i archite- cych z Warszawy . . 
ktuty wiejskićj . 4,500 „ opłatę lekarza . + . 
b) Historyi naturalnej, 9,000 „ utrzymanie infirmeryi | 
fizyki i ogrodnictwa . | 4,500 » płacę 3ch inwalidów dla 
Uwaga. Oba mają stałe po- utrzymania porządku 
mieszkanie w Marymoncie. w Szkole. . . . 
Dziewięciu Professorów;, p ktuesiią uprawy Aon 
a mianowicie: » CG == piwa. 
Za chów do Szkoły na- 
a) Religii - i 1,200 acych żę 
Lig żących «=. . 3 
b) = A Ów AE. 2,000] - Dwom stróżom,licząc na ka- 
c) a rofessor leśni 20% źdego po zł. 40 co miesiąc 
UTWASOYWE a PEC ) vjeran inó 
d) Chemii i technologii | 2,000 > Bae apii ada cte. 
3 Prawai administracyi. 2,000 5 niczńo-gospodarskiego 
) Weterynaryi -. . 2,000 i utrzymanie czystości 
g) YA PRĄD gos- a na placach i około gma- 
arski p : 
l h) Buska ree s s pan: mego h bia na 
i statystyki dar- zkota wiejs (La - A % 
kia © 7 PE = 2,000 Ee: aż $ . k 2,000 2,000 
co zzz zd wudziestu uczniów na ko- = 
i) Języka niemieckiego | 2,000/19,200 . szcie Rządowym |. 200| 4,006] ~ | 
Adjunkt w pomoc Dyrekto- N 1; światł > : 
rówi Instytutu do wykła- łe GLASSE ZOE | -209 1 
du nauki gospodarstwa | ` > m zę CK 200| ` 200 
FE s„łókalów: «+= *- % 
wiejskiego . Pat 2,000 42,700 „„ wynagrodzenie w miarę 
B) Urzędnicy Instytutu. | potrzeby W 
Kassyer Sac używanych do uczenia 
Kontroller 1 500 TS w Szkole wiejskićj wła- 
| Sekretarz” „03, bo. 1,500 1500 ŚOW czeniiost . . | 3,000] 8,000/10,000 
Namaterialia pismienne. | 800 *800| 5,080 Naextraordynaryjne i nie- u 
4 © dbaboistaj l , zw wydatki c H 
) Eo AA am wani o dyspozycyi Kuratora 
na oszcie s4 u, Okręgu Naukowego „A 
Uczniów sześciu, licząc na Warszawskiego . ; 2,360} 2,360| 2,360 A 
kaĉdego po złp.666 gr. 20 4,000 | wogóle [77,000|| 
Uwaga. Na zaspokojenie powyższych w datków pr : || 39.338 zł. 10 
Kommissya Rządowa Przychoddw:i Skar danin |. EA 32,000 > à > 
Wpływa dochód z dóbr Marymontu i należących do niego wsi . 15,666 — 20 — 
Š EET s - w Ogóle 77,000 zł. — $ 
dpisano) Minister Oświecenia Narodowego, Seg Uwarów. EC b 


j (po 
Zapia z Oryginałech Minister Sekretarz Stanu lg. TvRkuza. 


